
z      konstruktorów  polskich  aparatów  do
znieczulenia i  respiratorów. Stworzył podręczniki,
był  też  autorem  ponad  200  prac  z  dziedziny
anestezjologii i intensywnej terapii dziecięcej. Był
wybitnym autorytetem szczególnie w dziedzinie
sztucznego oddychania. 
Profesor  był  wielokrotnie  odznaczany,  m.in.
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Jestem  dumny,  że  mogłem  być  uczniem  tak
wielkiego  i  wspaniałego  lekarza  i  zaszczycony,
mogąc  Go  dziś  pożegnać  w  tak  licznym  gronie
ludzi, z którymi pracował i których uczył. 

dr Marcin Rawicz

Spotkania z psychologiem

Chciałbym  Państwa  zainteresować  możliwością  odbycia  bezpłatnych  spotkań
z psychologiem  –  dr  Renatą  Karwowską-Szulkin.  Spotkania  będę  mieć  charakter
terapeutyczny,  a  ich  tematyka  może  dotyczyć  problemów  osobistych,  rodzinnych  bądź
zawodowych. 

Ich celem jest znalezienie źródeł problemu, następnie określenie powodów „dlaczego
jest mi trudno poradzić sobie z nimi, co mnie hamuje”,  a w końcu odnalezienie „sposobu
uwzględniającego moje możliwości, który pomoże mi rozwiązać powstałe kłopoty”.

Spotkania  mogą  być  jednorazowe  lub  dłuższe  –  w  zależności  od  potrzeb  osoby
zainteresowanej.

Każde spotkanie będzie trwać jedną godzinę.

Dr  Renata  Karwowska-Szulkin  jest  doświadczonym  psychologiem  –  prowadziła
terapie od wielu lat. W swojej praktyce zawodowej zajmuje się m.in. stresem kierowniczym.

Ukończyła  Wydział  Psychologii  Uniwersytetu  Warszawskiego.  Jest  także
współorganizatorką SWPS Uniwersytetu Humanistyczno-społecznego.

Proponowane spotkania będą się odbywać w domu parafialnym w czwartki
w     godzinach: 15.00-17.00.

Osoby zainteresowane proszę o kontakt z kancelarią parafialną (22     849 77 05) 

ks. Dariusz Chwaste
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W dniu 25 maja b.r. na cmentarzu ewangelicko-augsburskim przy ul. Młynarskiej
pożegnaliśmy naszego parafianina, wybitnego lekarza i naukowca śp. Prof. dra hab.

Zdzisława Rondio. Poniżej publikujemy wspomnienia o Zmarłym wygłoszone w czasie
uroczystości pogrzebowych przez ks. dra Dariusza Chwastka i dra Marcina Rawicza.

Małgorzata Frysz

Wspomnienie o śp. Prof. dr hab. Zdzisławie Rondio

Śp. Prof. dr hab. Zdzisław Rondio urodził się
21  marca  1930  r.  w  Warszawie  w  rodzinie
ewangelickiej  o  tradycjach  patriotycznych.  Jego
rodzice:  Henryk  Rondio  i  Maria  z  d.Fibich  od
pokoleń  związani  byli  z  Kościołem  luterańskim.
Ojciec wraz z bratem Edmundem należeli w okresie
powojennym  do  grupy  założycieli  naszej  parafii.
Dzieciństwo Zdzisława Rondio przypadło na okres
wojny  i  okupacji  hitlerowskiej,  które  odcisnęły
trwałe  piętno na życiu jego  pokolenia.  W  wieku
czternastu  lat  wraz  z  ojcem  i  starszym  bratem
Januszem wziął udział w Powstaniu Warszawskim.
Jak  wielu  młodych  ludzi  z  drużyn  harcerskich

przenosił pocztę polową, dostarczał zaopatrzenie walczącym oddziałom. Po upadku
Powstania razem z rodzicami i  bratem został  wywieziony do Niemiec do obozu
pracy  przymusowej,  dzieląc  tym  samym  los  wielu  mieszkańców  Warszawy.
Po zakończeniu wojny i powrocie do kraju Zdzisław Rondio kontynuował naukę
w warszawskim liceum im. Tadeusza Reytana.  Po zdaniu egzaminu maturalnego
podjął  studia  medyczne  początkowo  w  Akademii  Medycznej  w  Szczecinie,
a następnie  w  Akademii  Medycznej  w  Warszawie.  Wybór  zawodu  lekarza  był
w pełni świadomą decyzją i w zasadniczy sposób ukształtował jego dojrzałe życie.
Po  studiach  jako  specjalizację  wybrał  pediatrię  i  całą  swoją  wiedzę  i  energię
poświęcił dzieciom. Życie zawodowe związał  na długie lata z  Instytutem Matki
i Dziecka w Warszawie,  w którym pełnił  wiele znaczących funkcji  aż po objęcie
stanowiska dyrektora Instytutu.

W  czasie  studiów  zaangażował  się  w  działalność  Stowarzyszenia  Polskiej
Młodzieży  Ewangelickiej.  W  trudnych  latach  czterdziestych  i  pięćdziesiątych
Stowarzyszenie  stało  się  bezpieczną  enklawą  dla  wielu  młodych  ludzi  z  tego
środowiska, a przyjaźnie zawarte w tamtych czasach przetrwały wiele dziesięcioleci.
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